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 NA POCZĄTEK

W tym tygodniu
nie piszemy…

... o największym wydarze-
niu światka medialnego, jakim 

są zmiany w naszym wydaw-
nictwie po publikacji tekstu 
sami-wiecie-jakiego. Choć 

dookoła naszych biurek huczy 
i buczy, na łamach „Przekro-
ju” mówimy „no comment”.

... o celebrytach, którzy ukła-
dają się z tabloidami. Za kilka 

groszy donoszą na swoich 
kolegów, partnerów z branży, ko-
chanków. Bo zrobiła to już za nas 
Krystyna Janda na swoim blogu.

... o „Kilerskim karaoke” w wy-
konaniu Roberta Biedronia. 

Na antenie Eska TV poseł prze-
szedł przez „ścieżkę zdrowia” 
skonstruowaną między innymi 
z restauracyjnych odpadków 

oraz pieluch. Po obejrzeniu frag-
mentów tego wstrząsającego 
programu już jesteśmy chorzy.

... o tym, że można zostać wy-
rzuconym z pokładu samolotu 

z powodu książki. A konkret-
nie – książki tak dużej, że nie 
mieści się w bagażu podręcz-

nym. Spotkało to pasażerkę linii 
Ryanair w hiszpańskiej Walencji. 
Ktoś tam chyba jednak odleciał.

... o Janie Kobylańskim, 
polskim przedsiębiorcy, który 
wspiera media ojca Rydzyka, 

hobbystycznie zaś tropi 
Żydów w państwowych in-

stytucjach. Kobylański trafił 
do Komitetu Honorowego 

tegorocznego Marszu Niepod-
ległości. A to Polska właśnie.

Salman Rushdie polubiłby Rafa-
ła Dutkiewicza. Poszłyby chłopa-
ki na chai i porozmawiałyby o tym, 
co tak doskonale rozumieją – że po-
litycy znikają z kart historii o wie-
le szybciej niż wielkie dzieła sztu-

ki. Salman napisał nieskuteczny list w tej sprawie do Ra-
jiva Gandhiego, ówczesnego (kojarzy go ktoś?) premiera 
Indii, gdy ten zakazał dystrybucji „Szatańskich werse-
tów” na terenie kraju. Dziś fatwa już Salmanowi nie gro-
zi, a jego nowa biografi a, zatytułowana „Joseph Anton”, 
miesiąc temu wjechała na półki księgarskie na całym świe-
cie. Dutkiewicz zaś zaprzągł kulturę do roboty na rzecz 
swojego miasta z pełną premedytacją – dzięki tej strategii 
Wrocław szykuje się do objęcia tytułu Europejskiej Stoli-
cy Kultury w 2016 r., a Dutkiewicz jest prezydentem miasta 
nieprzerwanie od roku 2002. Jak pokazuje nasz najnow-
szy Temat Numeru, w tej historii negatywnym bohaterem 
jest Warszawa, w której kultura ugania się za chaotycznie 
porozrzucanymi banknotami, a politycy nawet nie znają 
smaku herbaty chai.

Zacznę optymistycznie. Nie brak 
w Polsce zdolnych, czasem genial-
nych naukowców i innowatorów. 
Wśród nich wielu młodych, do któ-
rych należeć będzie przyszłość. 
Na tym jednak optymizm się koń-

czy. Większość, która nie chce spędzić reszty życia na ślę-
czeniu w niedofi nansowanych laboratoriach, zarabiając gro-
sze i szybko tracąc poczucie sensu swojej pracy, wyjeżdża 
za granicę. Jak mówi w rozmowie z „Przekrojem” prof. Do-
minika Latusek-Jurczak z Uniwersytetu Stanforda, kalifor-
nijska Dolina Krzemowa wita ich z otwartymi ramionami.
Tymczasem w Polsce naukowcami, którzy opracowali uni-
kalną, najtańszą metodę przemysłowej produkcji grafenu 
(niemal cudownego materiału: przewodzącego prąd, stu-
krotnie wytrzymalszego od stali, bardziej elastycznego niż 
kauczuk i tak cienkiego, że jego jeden gram wystarczyłby 
na pokrycie stu boisk piłkarskich, więc w sumie mogące-
go zrewolucjonizować świat), nie zainteresował się pies 
z kulawą nogą. Ale spokojnie. Z pewnością zrobią to za nas 
Chińczycy lub Koreańczycy.

ZUZANNA ZIOMECKA MARCIN PROKOP
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TEMAT TYGODNIA 

Miasta ustalają budżety na 2013 r. Najwięcej na kulturę wyda Warszawa, ale najsensowniej pieniądze
ulokuje Wrocław. Bo to właśnie w stolicy Dolnego Śląska urzędnicy najlepiej dogadują się z artystami.

ANNA J. DUDEK

Kulturalne awantury
dzielą miasta

B udżet Warszawy na kultu-
rę w ostatnich latach przekra-
czał kilkaset milionów złotych. 

W tym roku wynosi 409 mln, czyli wię-
cej niż połączone budżety Lublina, Ka-
towic, Bydgoszczy i Wrocławia. Sto-
łeczni włodarze przeznaczają najwię-
cej pieniędzy na współpracę z organi-
zacjami pozarządowymi. Utrzymu-
ją m.in. 19 teatrów, na które wydali 
w bieżącym roku 80 mln zł, fi nansują 
też orkiestrę i 18 bibliotek. Co nie dzi-
wi, Warszawa ma najwięcej sal kino-
wych, teatralnych, wystawowych i kon-
certowych. W tym roku przeznaczy 84 
mln zł na budowę Muzeum Warszaw-
skiej Pragi i Muzeum Historii Żydów 
Polskich. Gdyby więc układać ranking 
miejskich mecenasów kultury wedle 
kryterium fi nansowego, Warszawa po-
winna znaleźć się na pierwszym miej-
scu. Ale jeśli idzie o najlepiej skrojoną 
ofertę kulturalną, dzięki której skutecz-
niej przyciąga się turystów, inwestorów 
i artystów, stolicę wyprzedzają mniej 
zamożne miasta. W końcu w 2016 r. 
to Wrocław, a nie Warszawa, zostanie 
Europejską Stolicą Kultury.

Fajerwerki nad bibliotekami
Stołeczni animatorzy kultury są zgod-
ni, że stolica nie wykorzystuje swoje-

go gigantycznego potencjału. – Mamy 
tu dotowane przez państwo teatry, a nie 
istnieje choć jedna dobra scena impre-
saryjna. Brakuje też miejsca na koncer-
ty i na prezentację teatru tańca – wyli-
cza Alina Gałązka z warszawskiej Ko-
misji Dialogu Społecznego ds. Kultu-
ry. I dodaje: – Nie powstał, jeśli idzie 
o przestrzeń, porządny inkubator dla 
młodych artystów, choć istnieje cykl fi -
nansowanych przez miasto bardzo do-
brych szkoleń.

Jednak lista skarg jest znacznie 
dłuższa: warszawscy urzędnicy mają 
zniechęcać najlepszych artystów i ani-
matorów kultury, którzy coraz czę-
ściej wybierają inne miasta; nie sta-
wiają na innowacyjność; marnotrawią 
publiczne pieniądze na projekty czy-
sto rozrywkowe. Na potwierdzenie za-
rzutów Alina Gałązka opowiada hi-
storię Romana Gutka, który starał się 
w Warszawie rozkręcić na powrót kino 
Wars na Nowym Mieście, ale zniechę-
cony brakiem pomocy ze strony miasta 
wyjechał do Wrocławia. Tworzy tam 
awangardowe kino Helios, które nie-
dawno zmieniło nazwę na Nowe Ho-
ryzonty.

Stolica ma też bezdomne muzeum, 
jak się mówi dziś w Warszawie o Mu-
zeum Sztuki Nowoczesnej, które po-

wstało w 2005 r. Jego siedzibę zapro-
jektował szwajcarski architekt Chri-
stian Kerez. W 2008 r. władze mia-
sta podpisały z nim umowę na wyko-
nanie projektu budynku, który miał 
powstać na pl. Defi lad w latach 2012
–2016. Ale w tym roku urząd mia-
sta zerwał umowę z architektem. Kie-
dy placówka ulokowała się w końcu 
w dawnym pawilonie meblowym Emi-
lia, została stamtąd wyrzucona.

– Negocjujemy z właścicielami pa-
wilonu, którzy wypowiedzieli MSN 
umowę najmu – tłumaczy się Marek 
Kraszewski, dyrektor warszawskiego 
Biura Kultury. Zapewnia, że miasto po-
wołało w tej sprawie specjalny zespół.

Muzeum to niejedyna instytucja 
bez stałego meldunku. Wcześniej sie-
dzibę przy ul. Czackiego stracił też te-
atr Kwadrat. Władze miasta planują po-
dobno umieścić Kwadrat w dawnym ki-
nie Wars. Niepewny los czeka również 
Nowy Teatr Krzysztofa Warlikowskie-
go, jedną z najciekawszych stołecznych 
scen. Jej nowa siedziba miała powstać 
na Mokotowie. W zeszłym roku War-
likowskiemu przekazano nawet uro-
czyście budynek po Miejskim Przed-
siębiorstwie Oczyszczania przy ul. Ma-
dalińskiego. Ale skończyło się na prze-
cięciu wstęg.
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NASZE MIASTA

W Warszawie mieszka też bezdom-
na orkiestra. To Sinfonia Varsovia, któ-
ra po latach tułania się po stolicy od nie-
dawna ćwiczy przy ul. Grochowskiej, 
w dawnych budynkach SGGW. Cze-
ka na budowę centrum muzycznego 
z prawdziwego zdarzenia. Oczekiwanie 
miał osłodzić namiot. Taki na 600 osób, 
w którym orkiestra mogłaby tymczaso-
wo koncertować. Termin? Wiosna przy-
szłego roku. Już dziś wiadomo, że nie da 
się go do tego czasu postawić.

Władze stolicy wszystkie te niepo-
wodzenia tłumaczą najczęściej brakiem 
środków. Krytycy reagują na takie argu-
menty alergicznie. I twierdzą, że mia-
sto ma dość pieniędzy, lecz niewłaściwie 
je wydaje. Co roku przeznacza np. kilka 
milionów złotych na transmisję wieczo-

ru sylwestrowego. – A to nie jest przecież 
wydarzenie kulturalne, tylko czysta roz-
rywka. I, umówmy się, nie najwyższych 
lotów. Przecież tego typu imprezy można 
realizować za prywatne pieniądze, a nie 
sięgać do kieszeni podatników – oburza 
się Alina Gałązka z Ngo.pl. Twierdzi ona, 
że te pieniądze powinny trafi ć do biblio-
tek publicznych, którym notorycznie 
obcina się budżety.

Marek Kraszewski, dyrektor war-
szawskiego Biura Kultury, uważa jed-
nak, że w pojemnym worku z kulturą 
zmieszczą się zarówno przaśny sylwe-
strowy wieczór, jak i Warszawski Festi-
wal Filmowy czy organizowany przez 
Elżbietę Penderecką Wielkanocny Festi-
wal Beethovena. Miasto dotuje festiwal 
w 30 proc., czyli dokłada co roku kilka 

milionów złotych. – A pieniądze na kul-
turę pochodzą m.in. z podatków miesz-
kańców. Jest więc oczywiste, że kultura 
musi angażować wszystkich obywateli 
– tłumaczy Kraszewski. Urzędnik broni 
też noworocznej imprezy: – Pieniądze 
na warszawskiego sylwestra pochodzą 
z budżetu Biura Promocji Miasta i w ża-
den sposób nie pomniejszają puli prze-
znaczonej na działalność kulturalną. 
Zresztą samorządy innych miast rów-
nież organizują takie koncerty.

To nie przekonuje krytyków. – Do-
bry mecenas nie fi nansuje wszystkiego 
po trochu, tylko stawia na wybrane, war-
tościowe projekty – argumentuje Ga-
łązka. Według niej urzędnik, który zna 
się na kulturze, jest realistą. Nie usiłuje 
ze stolicy zrobić nagle miasta zabytków, 
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W ub.r. prezydent 
Warszawy uroczyście 
przekazała 
Krzysztofowi 
Warlikowskiemu 
na teatr halę 
po warszawskim 
MPO. Niestety, 
od tamtego czasu 
dzieje się niewiele. 
Miasto nie ma kasy.

12-11-PZ-1-U-006-KO.indd   712-11-PZ-1-U-006-KO.indd   7 12-11-09   01:1212-11-09   01:12



8 PRZEKRÓJ numer 46 

TEMAT TYGODNIA

takiego jak Kraków, przygotowuje dłu-
goterminową strategię i jej się trzyma. 
Tymczasem warszawski urząd miasta 
nie ma wizji polityki kulturalnej.

Według Marka Kraszewskiego zma-
sowany atak krytyków jest dla Warsza-
wy niesprawiedliwy. – W każdym mie-
ście są grupy ludzi niezadowolonych 
z polityki kulturalnej. Nie wszędzie 
jednak, tak jak w Warszawie, za otwarte, 
ale konstruktywne krytykowanie władz 
można zostać zaproszonym do kreowa-
nia polityki kulturalnej miasta – prze-
konuje Kraszewski, który zapewnia, że 
wysłuchuje zarówno mieszkańców, jak 
i artystów.

Alina Gałązka przyznaje, że uczest-
niczyła w tworzeniu Programu Rozwo-
ju Kultury. Trwało to jednak kilka lat.
W ubiegłym tygodniu powołano wresz-
cie Społeczną Radę Kultury. – Cie-
szę się, że rada w końcu powstała, ale 
za długo to odkładano. Kultura zde-
cydowanie nie jest priorytetem miasta 
i nie jest to nawet wojna urzędników. 
To skalkulowany wybór polityczny
– mówi twardo. Może dlatego Warszawa 
dobrze wygląda jedynie w statystykach. 
To trzeba przyznać. Najnowszy raport 
sporządzony przez fi rmę doradczą 
PwC opisuje „Kapitał Kultury i Wize-
runek” (KKW) największych polskich 
miast. Kapitał jest według nich miarą 

tego, jak miasto jest postrzegane i przez 
mieszkańców, i osoby z zewnątrz. „(…) 
bierzemy pod uwagę trzy cechy: gene-
ralne opinie o mieście, kulturę wysoką 
oraz kulturę życia codziennego” – czy-
tamy w raporcie. Przy średnim pozio-
mie KKW dla 11 miast równym 100, 
KKW we Wrocławiu wynosi 110,3. Ana-
logiczny wskaźnik dla Warszawy to aż 
207,9, a Krakowa 248,4.

Artyści przyciągają turystów
Kraków ma do dyspozycji znacznie 
mniej pieniędzy na działalność kul-
turalną niż Warszawa. Wprawdzie 
od 2002 r. krakowski budżet na kulturę 
wzrósł prawie czterokrotnie i dziś wy-
nosi ponad 184 mln zł, ale olbrzymią 
część tej sumy, w tym roku 69 mln zł, 
miasto musi przeznaczyć na ochronę 
zabytków. Mimo to dawna stolica Pol-
ski wypracowała jedną z mocniejszych 
marek kulturalnych kraju. Tajemnicą 
sukcesu Krakowa i kilku innych pol-
skich miast – Wrocławia, Lublina, Byd-
goszczy – są menedżerowie, którzy ro-
zumieją kulturę. W Krakowie jest nim 
wiceprezydent Krakowa Magdalena 
Sroka, która nie tylko zna się na sztuce, 
ale potrafi  też o niej myśleć w katego-
riach fi nansowych. Sroka jest też znana 
z tego, że lubi artystów i cieszy się z ich 
sukcesów, a kiedy trzeba, wykłóca się

o nich z innymi urzędnikami. W dniu, 
w którym do niej dzwonię, jest zajęta 
inauguracją projektu Studio Otwock 
Mirosława Bałki, autora instala-
cji przestrzennych. Znajduje jednak 
czas na rozmowę. – Miasta muszą po-
dejść do zagadnień związanych z kul-
turą z szacunkiem – twierdzi Sroka, 
po czym prezentuje defi nicję współ-
czesnego mecenasa. – To partner, a nie 
tylko instytucja, która dba o umieszcze-
nie logo miasta na materiałach promo-
cyjnych. To osoba, która podejmuje ry-
zyko artystyczne i rozumie jego naturę. 
Przykład Krakowa pokazuje, że to ryzy-
ko się opłaca.

W 2003 r. powstało pierwsze opra-
cowanie dotyczące promocji Krako-
wa, z którego jednoznacznie wynika-
ło, że najlepszym sposobem na stwo-
rzenie międzynarodowej marki daw-
nej stolicy Polski jest właśnie inwesto-
wanie w kulturę. – I to się potwierdziło 
– mówi Sroka. – Jeszcze kilka lat temu 
turyści przyjeżdżali do nas na dwa
–trzy dni, dlatego chcieliśmy, żeby ten 
czas się wydłużył. Dziś nasi goście zo-
stają w Krakowie nawet sześć dni.

Kolejnym miejskim urzędnikiem, 
który nie musi nawracać się na kultu-
rę, jest Anna Czekanowicz, dyrektor-
ka Biura Prezydenta ds. Kultury Gdań-
ska, które od 2002 r. prawie sześciokrot-

W ramach 
wrocławskiego 
programu 
edukacyjnego „Nowe 
Horyzonty” dzieciaki 
nie tylko chodzą
do kina, ale same uczą 
się sztuki fi lmowej.
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Kiedy urzędnicy 
ogłosili, że kosztem 
dotacji dla teatrów 
znaleźli 25 mln zł 
na Strefę Kibica, 
nerwy puściły 
muzykom 
Warszawskiej 
Opery Kameralnej, 
protestowali pod 
gołym niebem.
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